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Kontrola zysku brutto
_ Nawiązując do a rtyku łu  wstępnego w  poprzed

nim numerze „Tygodnika Gospodarczego" na te
mat skutków braku ka lku lacji, pragniemy z ko
le i przystąpić do omówienia tychże skutków na 
podstawie liczb w y ję tych  z księgowości z jedno
czesnym oparciem się o stosowane liczby pro
centowe zysku brutto.

Z uwagi na ważność zagadnienia i jego dokład
ne naświetlenie przytaczamy przykład z przed- 
siębiorśtwa handlowego, w  k tó rym  dozwoloną 
marżę zysku brutto dobija się do ceny nabycia 
a więc ceny fakturowej. W  dalszych rozważa
niach na ten temat przejdziem y do spraw więcej 
skomplikowanych, do k tó rych  zaliczyć wypada 
również cenę fakturową, którą umniejszono o. do
zwoloną marżę zysku brutto, tj. fakturu je  się 
w pierw  po cenach sprzedaży, odejmując następ
nie od nie j udzielany zysk brutto.

Omawiając poniższy przykład nie wyklucza 
się faktu, że kupiec istotnie kalkulu je, lecz z dru
giej strony pomimo stwierdzenia tego stanu rze
czy zdarza się, że albo błędnie przeprowadza ka l
ku lację albo też zakradają się w  jego przedsię
b iorstw ie tego rodzaju ujemne zjawiska, którp 
dyskw alifiku ją  jego ka lku lację  ja k  i w yprow a
dzane w yn ik i.

Na wstępie zasługuje na podkreślenie 
scisłe powiązanie ka lku lac ji z księgowością 
W  żadnym wypadku nie wolno przedsię

b io rcy przeprowadzać ka lku lac ji bez ścisłej 
współpracy z księgowym, —  dosadniej mówiąc 
z w yn ikam i i działalnością przedsiębiorstwa uw i
docznionymi w  jego księgach. Niepowiązywa- 
me tych spraw wzajemnie ze sobą doprowadza 
często do sprzecznych w yn ików  przy ustalaniu 
uzyskiwanego zysku brutto a w konsekwencji 
do unieważnienia ksiąg i zastosowania zbędnych 
sankcji.

Księgowość jako trwałe i żywe odzwiercie
dlenie działalności przedsiębiorstwa nie da się 
zmienić i lekceważąc sobie kontro lę zysku b ru t
to ła two nam znaleźć się w  sytuacji wvsoce kio  
po tliw e j.

Jeżeli pragniemy więc sprostać ciążącemu na 
nas zadaniu, —  to należy zarówno system ka lku 
lac ji ja k  i księgowość postawić na takim  pozio 
mie, by w yn ik i jednej i  drugiej b y ły  zgodne, a 
co najm niej wahały się w  tych samych granicach.

Przejdźmy z ko le i do przykładu, k tó ry  na jle 
piej naśw ietli nam sens sprawy. Przypuśćmy, że 
mamy na uwadze przedsiębiorstwo handlowe, 
sprzedające a rtyku ły , co do k tórych  stosuje się 
cztery różne marże zysku brutto a mianowicie 
19, 22, 26 i 30%. Przykład obejmuje okres pó ł
roczny. Celem dokładniejszego zobrazowania po
dajemy dwa warianty, jeżeli chodzi o osiągnięty 
obrót za ten okres, tj. sprzedaż.
Księgi handlowe w ykazują następujące w yn ik i:

W arian t p ierw szy
% do ceny 

zakupu
W arian t drugi % do ceny 

zakupu

Osiągnięty obrót 
Sprzedaż po cenie

9.540.800,— — 11.075.120,— —

kosztów własnych 8.503.920,— — 8.503.920,— —

Z y s k  b r u t t o  
Koszty prowadzenia

1.036.880,— 12,1 2.571.200,— 30,2

prze ds i ębi o r st wa 595.274,— 7,0 595.274,— 7,0
Z y s k  n e t t o 441.606,— 5,1 1.975.9216.— 23,2
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W  dalszej części badania ksiąg stwierdzamy, 
że wyprowadzana wartość ogólnej sprzedaży l i 
czonej po cenie kosztów własnych jest zgodna, 
a mianowicie według następującego w yprow a
dzenia:

remanent towarów na dz. 1. 1. br. zł 2,850.420,— 
zakup w  okresie o d l. 1.— 30.6.br. zł 8.714.36o!—

zł 11.564.780,—
remanent tow. na dzień 30. 6. br. zł 3.060.860,—

sprzedaż towarów w okresie od 
dn. 1. 1. — 30. 6. br. po cenie 
kosztów własnych zł 8.503.920,—

Przytoczony przykład w  swej analizie zarówno 
jak  w pierwszym, tak i w drugim wariancie za
wiera w  sobie sprzeczności i dowodzi, że albo

1. przedsiębiorca błędnie ka lku low ał cenę 
sprzedaży —  albo

2. księgi wykazują inne, nieznane obroty. 
W skazuje na to wyprowadzony zysk brutto, k tó 
ry  wynosi:

w pierwszym wypadku . . . 12,1%
w drugim wypadku . . . .  30,2%

Jeżeli na wstępie założyliśmy, że> przedsiębior
stwo sprzedaje towar z zyskiem brutto w  grani
cach od 19 do 30%, to ani pierwszy w yn ik  ani 
też drugi nie zgadza się z ka lku lacją  i zakreślo
ną marżą zysku brutto. W  pierwszym wypadku 
księgi wykazują zysk bru tto  ty lko  12,1%, a więc 
znacznie niższy do nakreślonych czterech odmian, 
tj. 19, 22, 26 i 30%. Zysk brutto jak  i netto jest 
n ieproporcjonalnie n iski i w  żadnym wypadku 
nie może być p rzy ję ty  jako m iarodajny i zgodny.

W  drugim wypadku osiągnięto zysk brutto 
30,2% a więc również zagadkowy, jeżeli nie dy
sponujemy żadnym artykułem , k tó ry  z tego ro 
dzaju zyskiem brutto sprzedawaliśmy. Zatem i w 
tym  wypadku w yn ik  jest fałszywy, mimo- że w 
złotych stanowi poważną kwotę. Jeżeli obowią
zuje nas marża ustalona, to nie wolno nam je j 
pod żadnym pozorem przekroczyć.

Pomijamy w  naszej analizie przyczyny, 
które m ogłyby się składać na tak rozbieżne 
w yn ik i, — stwierdzić jedynie wypada, że przykład 
jest najlepszym dowodem braku kontro li zysku 
brutto, a zatem niepowiązania czynności ka lku 
lacyjnych  z czynnościami księgowości.

Zdarzają się i współcześnie takie wypadki, że 
mało doświadczeni rewidenci p rzy kon tro li ksiąg 
ustalają przeciętny zysk brutto w ten sposób, 
że na przykład ze znanych i stosowanych liczb 
procentowych zysku brutto, na poszczególne ar
ty k u ły  wyprowadzają zw ykłą  przeciętną. W  na
szym przykładzie czynią to w  ten sposób, że ze 
stosowanych czterech liczb procentowych 19, 22, 
26 i 30% wyprowadzają średnią, która w ynosiła
by  24,25.% Tego rodzaju postępowanie jest b łęd
ne a mianowicie , z tych  przyczyn, że przedsię
biorca nie sprzedaje równej ilości pod wzg’ędetn 
wartości danych artyku łów , jeżeli chodzi o od
miany z punktu widzenia uzyskiwanego zysku 
brutto . Może bowiem mieć miejsce w  pewnym 
okresie taki fakt, że w ięcej sprzedaje się a rty 

ku łó w  z zyskiem 19%, a w Innym  znów z zyskiem 
bru tto  30 lub 26%. Pod żadnymi przeto pozorami 
i tłomaczeniami me wolno tego rodzaju przecięi- 
nej wyprowadzać. Taka kontro la  zysku brutto 
nie może być istotnym  i sł.usznym sprawdzianem 
działalności.

Jak więc należy postąpić, by stwierdz-ć zgod
ność zysku brutto? K tó ry  z wykazanych zysków 
brutto w  przykładzie jest słuszny?

Dokładne rozwiązanie tych pytań jest ty lko  
wówczas możliwe, jeżeli w  danym przedsiębior
stwie dysponujemy odpowiednim materiałem re 
jestru jącym  sprzedaż oddzielnie dla każdego sto
sowanego klucza procentowego marży zysku 
brutto. W prawdzie nie obowiązuje kupca tego 
rodzaju dodatkowa praca, —  z drugiej jednak 
strony z uwagi na własną kontro lę zyskowności 
w inien on rachunkowość przedsiębiorstwa swego 
tak- zorganizować, by przy możliw ie najm niej
szym nakładzie pracy i w ys iłku  mieć właściwy 
i rzeczowy sprawdzian działalności. Nawiązując 
do rozporządzenia M in istra Skarbu o prowadzeniu 
ksiąg handlowych, uproszczonych i podatkowych, 
można by na tym  odcinku rozszerzyć kontrolę 
5.ościową nie ty lko  w  stosunku do ilości, lecz i 
do wartości. Kontro la  ilościowa przy jednocze
snym uchwyceniu wartości w inna być tak zesta
wiona, . by łatwo było przeprowadzić segregację 
sprzedawanych a rtyku łów  według stosowanych 
kluczy procentowych marży zysku brutto. W  ten 
śposób, uzyskując poszczególne wartości sprze
dawanych tow arów , mamy możliwość kiontroli 
zysku brutto ja k  i ustalenia w łaściw ej przecięt
nej.

W dalszej tabeli „Zestawienie obrotu towa
ram i" podajemy jeden z prostych przykładów. 
Kolum ny podzielono na obroty wykazywane przy 
zastosowaniu danych procentowych zysków 
brutto. W  dalszej części mamy oddzielne w y 
prowadzenie remanentów i zakupu, a z tych dwu 
wartość sprzedaży po cenie kosztów własnych. 
Jeżeli ka lku low aliśm y praw id łowo, natenczas 
w yn ik i zysku brutto  w in n y  się wahać w  w yp ro 
wadzonych sumach, ja k  w  pozycji 6, która w  su
mie ogólnej daje zysk brutto  zł 1.922.331,—  sta
now iący przeciętny zysk brutto  w  stosunku do 
ceny kosztów własnych (zakupu) 22,6%,

Powracając do pierwszej tabeli, która w yka 
zywała nam w  obu wariantach sprzeczności, mo
żemy teraz na podstawie wyprowadzonego obro
tu towarowego w  poszczególnych procentach 
zysku brutto ustalić is to tny zysk brutto  i netto 
przedsiębiorstwa a mianowicie:

T r e ś ć zł % do ceny 
zakupu

Osiągnięty obrót 10.426.251,—
Sprzedaż po cenie

kosztów własnych 8.403.920,— —

Z y s k  b r u t t o 1,922.331,— 22,6
Koszty prowadzenia

przedsiębiorstwa 595.274,— 7,0

Z y s k  n e t t o 1.327.057,— 15,6
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TaTci w in ien być w y n ik  ko n tro li I ty lko  tego 
rodzaju rozprowadzenie daje jasny i przejrzysty 
pogląd na kontrolę. Prowadzenie zestawień w 
sposób uwidoczniony na załączonej) tabeli w okre
sach miesięcznych nie należy do spraw obojęt
nych. Kontro la  zysku brutto w ten sposób pojęta 
by łaby z jednej strony dobrodziejstwem dla przed
siębiorcy, z drugiej p rzy każdorazowej kon tro li

dowodem pełnej sprawności tego działu przed
siębiorstwa, którem u zlecono czynności rachun
kowości, Kontro la zysku brutto z własnej in ic ja 
ty w y  we farm ie ja k  najbardziej przejrzystej n a j
lep ie j sygnalizuje wszelkiego rodzaju wahania 
dające korzystne lub  niekorzystne w p ływ y  na 
działalność przedsiębiorstwa.

Zestawienie obrotu towaram i

L. p.
Z z y s k i e m b r u t t 0

Treść
19% 22% 26% 30% Ogółem

1 Remanent na dz. 1. 1.48r. 1.230.260,— 545.150 — 778.020,— 296.990 — 2.850.420 —

2 Zakup od 1. 1. —  30. 6. br. 3.754.940 — 1.425.600 — 2.689.430,— 844.390 — 8.714.360,—

3 Suma poz. 1 j -  2 4.985.200,— 1.970.750,— 3.467.450,— 1.141.380,— 11.564.780 —
4 Remanent na dz. 30. 6. br. 1.150.840,— 670.950,— 890.420 — 348.650,— 3.060.860,—

5 Sprzedaż po cenie zakupu 3.834.360,— 1.299.800,— 2.577 030.— 792.730,— 8.503.920 —

6 Zysk bruttoi 728.528 — 285.956,— 670,028 — 237.819,— 1.922.331,—

7 Sprzedaż (obrót) 4.562.888 — 1.585.756 — 3.247.058,— 1.030.549,— 10.426.251,—

mgr Maksymilian Nowicki

Ubezpieczenia rzeczowe i osobowe
1. Wstęp. —  Upraszczając zagadnienie dla ce

lów  praktycznych, możemy podzielić ubezpiecze
nia na dwie w ie lk ie  grupy. Grupami tym i to ubez
pieczenia społeczne oraz ubezpieczenia rzeczowe 
i osobowe.

Ubezpieczenia społeczne prowadzą zakłady 
ubezpieczeń społecznych oraz ubezpieczalnie 
społeczne. Skutkiem ubezpieczenia, które dla 
pracobiorców jest obowiązkowe, ubezpieczony 
zyskuje prawo do świadczeń w  wypadkach cho
roby, macierzyństwa, niezdolności do zarobkowa
nia itd. dla siebie i dla swej najbliższej rodziny.

Ubezpieczenia rzeczowe i osobowe prowadzone 
są przez Powszechny Zakład Ubezpieczeń W za
jemnych, k tó ry  w r. 1947 —  dzięki dwom dekre
tom z dn. 3 stycznia —  zyskał faktycznie monopol 
prowadzenia ubezpieczeń w  te j dziedzinie. Sto
sunki z P. Z. U. W . mogą mieć charakter dwoja
kiego rodzaju: przym usowy i dobrowolny. W  
dziedzinie ubezpieczeń budow li od ognia istnieje 
Przymus ubezpieczeń. Stosunki z P. Z. U. W., 
między ubezpieczonym i zakładem, opierają się 
tu na przymusie. Ubezpieczenie powstaje przez 
zgłoszenie budow li do ubezpieczenia w  zarządzie 
gminnym /miejskim) lub u inspektora państwo- 
w ego P. Z. U. W . Zagadnienia te zostały omówio- 
ne w  nr 24 Tygodnika Gospodarczego. Inne sto- 
sunki, które powstać mogą, mają charakter dobro
w o ln y  i opierają się na umowie. Będą to umo
w y o ubezpieczenie od ognia (poza budowlami 
P o lega jącym i przymusowemu ubezpieczeniu,) od

skutków  przerw y w ruchu przedsiębiorstwa z po
wodu ognia (chômage), od gradobicia, zwierząt 
na życie, pojazdów mechanicznych i maszyn, od 
odpowiedzialności cyw ilne j, od kradzieży z w ła 
maniem, samochodowe, od szkód i strat powsta
łych  przy transporcie. W ym ienione ubezpiecze
nia zw iemy rzeczowymi. P. Z. U. W . prowadzi 
również ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypad
ków, od kalectwa, od starości itp., które są ubez
pieczeniami osobowymi.

Tematem niniejszego a rtyku łu  jest omówienie 
n iektórych, najbardziej praktycznych zagadnień, 
związanych z działalnością P. Z. U. W . w  dziedzi
nie um ownych ubezpieczeń rzeczowych i osobo
wych.

2. Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem
nych. —  Dekrety z dnia 3 stycznia 1947 r. o ubez
pieczeniach rzeczowych i osobowych oraz o Po
wszechnym Zakładzie Ubezpieczeń W zajemnych, 
przekształciły od podstaw całą organizację ubez
pieczeń rzeczowych i osobowych w Polsce oraz 
usunęły z terenu działalności ubezpieczeniowej 
towarzystwa prywatne, zarówno kra jow e jak  i 
zagraniczne.

Do najważniejszych postanowień tych dekre
tów  zaliczyć należy znaczne rozszerzenie dzia ła l
ności P. Z. U. W . oraz wzmożenie czynnika kon
tro li społecznej przez ustalenie nowego składu 
rady P. Z. U. W . Dzięki wspomnianym dekretom 
P. Z. U. W . ma dzisiaj monopol w  dziedzinie ubez
pieczeń rzeczowych. Na terenie województwa
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poznańskiego i pomorskiego P. Z. U. W . przejął
działalność Zakładu Ubezpieczeń W zajemnych j 
Kasy Strażackiej w  Poznaniu.

P. Z. U. W. jest instytuc ją  prawno-publiczną, 
opartą na wzajemności, mającą na celu ogólną 
użyteczność. Siedzibą jego jest m. st. Warszawa’ 
Naczelnym i organami P. Z. U. W . są rada P. Z. U. 
W., jako organ kon tro li społecznej oraz zarząd 
główny. Lokalnym i organami są oddziały w o je 
wódzkie i inspektoraty powiatowe. Nadzór nad 
działalnością P. Z. U. W. w ykonuje m inister 
skarbu.

Ubezpieczenia prowadzone przez P. Z. U. W. 
dzielą się na trzy  działy:

a) dział przymusowych ubezpieczeń rzeczo
wych, obejmujący ubezpieczenie budowli 
od ognia;

b) dział um ownych ubezpieczeń rzeczowych;
c) dział umownych ubezpieczeń osobowych.

Każdy z trzech działów ubezpieczeń stanowi 
osobny związek wzajemności. Dzięki temu, zo
bowiązania jednego działu ubezpieczeń nie mogą 
być pokrywane z funduszów innego działu, a ubez
pieczający w  jednym  dziale nie odpowiadają za 
w y n ik i operacji w  innych działach. W  razie n ie
doborów w  jakim ś dziale, na podstawie wzajemno
ści, P. Z. U. W. może żądać uiszczenia dodatko
w ych składek. Stosunek wzajemności pozwala 
na wprowadzenie n iskich taryf. T a ry fy  jednak 
są tak obliczone, że w  praktyce pobór dodatko
wych składek nie będzie m iał chyba zastosowania. 
Poza tym  P. Z. U. W . może za zezwoleniem władzy 
nadzorczej, tj. m inistra skarbu, zawierać w  dzia
łach umownych ubezpieczeń um owy na składkę 
stałą bez prawa pociągania ubezpieczonego do do 
datkpwych świadczeń.

3. Umowy ubezpieczeniowe. —  Stosunek ubez
pieczeniowy dochodzi do iskutku, w  dziale ubez
pieczeń umownych, przez oświadczenie w o li stron. 
Sposób zawarcia umowy, wzajemne prawa i obo
w iązki stron oraz rozwiązanie um owy uregulowa
ne są przez przepisy ustawy, które w  tej dziedzi
nie nie są na terenie Polski zunifikowane. Obec
nie obowiązują trzy  ustawy. Na ziemiach zachod
nich obowiązuje dawna niemiecka ustawa z 1908 r. 
o umowie ubezpieczenia, na ziemiach południo
wych austriacka ustawa z r. 1917 r. o kontrakcie 
ubezpieczenia, a na innych ziemiach obowiązuje 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 
1928 r, o przepisach tymczasowych dotyczących 
um owy ubezpieczenia. W  dziedzinie ubezpieczeń 
morskich mają zastosowanie przepisy prawa mor

skiego (§§ 778—800) oraz ogólne w arunki ubezpie
czeń morskich z 1919 r.

Pi ócz przepisów, zawartych w  ustawie o umo
wie ubezpieczenia, obowiązują obie strony zawie
rające umowę tak zwane ogólne w arunki ubezpie
czeń, a czasem i szczególne w arunki ubezpiecze
niowe. W ydaje je P. Z. U. W. a zatwierdza w ła 
dza nadzorcza. W drunki ubezpieczeniowe mają 
na celu uproszczenie i u łatw ienie masowego za
wierania umów ubezpieczeniowych przez ujedno
stajnienie tych umów. Określają one, jakie  są 
prawa i obowiązki stron np. przy umowie dotyczą
cej uoezpieczenia od gradobicia lub kradzieży 
itp. One u jm ują te um owy w  formę typowych 
umów. Stanowią one treść zawartej umowy, a 
poza tym  posiadają one i takie postanowienia, k tó 
re regulują prawo ubezpieczeniowe. Zawierają 
one więc zasady, k tó rych  nie reguluje prawo oraz 
szereg tych, które prawo normuje. Te ostatnie 
zasady są przytoczone z uwagi na tych z ubezpie- 
czających, k tórzy nie znają przepisów prawa. 
Dzięki temu spotykamy się w  praktyce z daleko 
posuniętym uproszczeniem w  dziedzinie zawiera
nia umów ubezpieczeniowych.

Ubezpieczający, po zapoznaniu się z ogólnym i 
warunkami ubezpieczeniowymi lub szczególnymi 
oraz statutem P. Z. U. W., składa pisemny w n io 
sek do P. Z. U. W. o zawarcie umowy, zaznaczając, 
jaką chce zawrzeć umowę z w ie lu  typow ych u- 
mów. Na dowód, że wniosek jego jest p rzy ję ty  
i umowa zawarta, ubezpieczający otrzym uje od 
P. Z. U. W. podpisany dokument, zwany polisą. 
Polisa ubezpieczeniowa jest dowodem zawarcia 
umowy i zakład ubezpieczeniowy ma obowiązek 
wręczenia je j ubezpieczającemu. Treść polisy 
rozstrzyga wyłącznie o obustronnych prawach i 
obowiązkach stron. Z tej też przyczyny należy 
dokładnie przestudiować otrzymaną polisę. Je
żeli polisa jest niezgodna z wnioskiem  P. Z. U. W. 
w in ien na to zwrócić uwagę ubezpieczającego. 
Ubezpieczający obowiązany jest jedynie do p rzy
jęcia polisy zgodnej z treścią wniosku. W  razie 
niezgodności służy mu prawo — w  ciągu miesiąca 
po otrzymaniu p o lis y — do odstąpienia od umowy 
w formie pisemnego zawiadomienia. Jeżeli takie 
odstąpienie nie nastąpiło w  terminie, treść polisy 
obowiązuje ubezpieczającego, choćby ona nie by
ła zgodna z włoskiem. Taki układ stosunków 
wpiowadzony jest nie ty le  przez ustawę, ile  raczej 
przez ogólne w arunki ubezpieczeniowe.

(c. d. n.)
dr Z. K. Nowakowski

Wyjaśnienia w sprawach socjalnych
Dom H andlowy —  Warszawa.

Nawiązując do wyjaśnień naszych zamieszczo
nych w „Tygodn iku  Gospodarczym'' n r 23, str. 
260 261, pragniemy odpowiedzieć na pierwsze 
pytanie brzmiące: przedsiębiorstwo nasze jest 
spółką z o. o. Trzej je j udziałowcy pracują w 
przedsiębiorstwie i są członkami zarządu. Za swo
je  prace pobierają miesięczną pensję w  sumie zł

30.000,-—, 29.000, i 20.000,—  i od tych sum płacą
podatek od wynagrodzeń. Czy udziałowcy w inn i 
należeć do Ubezpieczalni i płacić je j składki?

Na mocy art. 2 ustawy z dnia 28. III. 1933 r. 
o ubezpieczeniu społecznym (Dz. U. R. P. 51 poz. 
396) z późniejszymi zmianami obowiązkowi ubez
pieczenia podlegają wszystkie osoby bez różnicy 
płci i wieku, pozostające w  stosunku pracy na-
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jem iie j iub w stosunku służbowym. Ustawa ta 
nie defin iu je pojęcia stosunku pracy najemnej lub 
stosunku służbowego, stąd należy oprzeć się w 
tym  zakresie na kodeksie zobowiązań oraz na 
Rozporządzeniu Prezydenta. (Rzeczypospolitej z, 
dnia 16 marca 1928 r. o umowie o pracę pracowni
ków  umysłowych. Na zasadzie tych przepisów 
stosunek pracy najemnej lub stosunek służbowy 
powstaje w  zasadzie przez zawarcie um owy o 
pracę. W  pytan iu  nie podali Panowie czy udzia
łowcy, członkowie zarządu mają umowę o pracę 
ze spółką. Należy jednak sądzić, że tak, skoro 
pracują stale, otrzym ują określone wynagrodze
nie miesięczne i płacą podatek od wynagrodzeń.

A  zatem podlegać omi w inn i ubezpieczenu spo
łecznemu. Przytaczamy tu  również orzeczenie 
N. T. A . z dnia 17. 12. 1935 r. L. Rej. 1001/33 P: 
U. S. 1936 str. 596, które  przewiduje obowiązek 
■ubezpieczenia udziałowea Spółki z ogr. odpow.: 
udziałowiec spółki z ograniczoną odpowiedzialno
ścią pełniący czynności ;na rzecz spółk i nie z ty 
tu łu  swej przynależności do spółki, lecz, na mocy 
umowy o pracę podlega obowiązkowi ubezpiecze
nia.

Pan T. P. —  pow. Kamienna Góra. —  Streszcza
jąc w yw ody Pana rozumiemy, że b y ł Pan kasje
rem. W  kw ie tn iu  rb. m iało miejsce manco pienię
dzy w  kasie. Po wpłaceniu brakującej sumy zo
stał Pan przeniesiony do wydzia łu planowania. 
Przy wypłacie pensji dowiedział się Pan o obniżce 
wynagrodzenia z grupy Va do grupy V Ib. Prosi 
Pan o podanie ustawy zabraniającej obniżania 
grupy uposażenia.

Jak w yn ika  z otrzymanego lis tu  stosunek służ
bow y Pana reguluje rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 r. o umowie 
o pracę pracowników um ysłowych (Dz. U. R. P. 
35 poz. 323). Z pisma Pana należy przypuszczać, 
że w  konsekwencji manca kasowego przesunięto 
Pana do innego wydzia łu i obniżono pobory. W  
tym  stanie rzeczy pracodawca mógł na zasadzie 
art. 32 pkt. d. iść d a ^ j i rozwiązać z Panem nie
zwłocznie umowę o  pracę z powodu niezachowa
nia przez Pana istotnych warunków  um owy o 
pracę.

Do istotnych bowiem w arunków po stronie 
Pracownika należy sumienne pełnienie obowiąz
ków  i ze starannością, ja k ie j wymaga rodzaj pra
cy lub zwyczaj oraz słuszny interes pracodawcy 
(Art. 448 § 1 K. Z.).

Orzecznictwo Sądu Najwyższego stoi na stano
wisku, że pracodawca ma prawo niezwłocznego 
rozwiązania um owy o pracę niezależnie od tego 
czy uchybienie pracownika jest rozmyślne (I C 
1762/29— 4. X II  29 Zb. Urzęd. N r 217/29). W  innym 
orzeczeniu Sąd Najwyższy (III R. W . 1976/29 4. 
V l. 30) zajął stanowisko, że wadliwe prowadzenie 
kasy skutkiem czego powstaje manco kasowe, k tó 
ro w.ska*zuje, że pracownik nie nadaje się do pro
wadzenia kasy, daje pracodawcy podstawę do 
niezwłocznego rozwiązania stosunku służbowego. 
Oczywiście przy rozstrzygnięciu konkretnego sta- 
ńri faktycznego należy rozpatrzyć wszystkie oko- 
Pcznośc-i.

Wobec tego, jeżeli Pan czuje się pokrzywdzony 
obniżką poborów, należy zwrócić się do obwodo
wego inspektora pracy.

Jeśli bowiem manco kasowe nie dawałoby pra
codawcy w  konkretnych okolicznościach żadnych 
uprawnień w yn ika jących z art. 32 pkt. d. a w  myśl 
orzecznictwa S. N. (C. III. 537/32 —  13. X. 33) o 
rozmyślności lub niedbalstwie p rzy  naruszeniu 
obowiązku można sądzić, biorąc za miarę ty lko  
przeciętnego, lecz sumiennego urzędnika, wówczas 
oczywiście pracodawcy nie przysługuje prawo 
obniżania poborów bez 3-miesięcznego w ypow ie
dzenia, a pracownik w  razie obniżki poborów może 
skorzystać z art. 31 rozporządzenia już cytow a
nego, wobec niezachowania przez pracodawcę 
istotnych w arunków  um owy i  rozwiązać umowę 
o pracę żądając poi m yśli art. 39 rozporządzenia, 
pełnego wynagrodzenia za miesiąc, w  k tórym  roz
wiązanie nastąpiło i za następne 3 miesiące.

„Pracujący student". —  1. Czy siostrom za
konnym, k tórym  po roku  pracy należy się 1 mie
siąc urlopu, a jednocześnie przypadają im reko
lekcje 14 dniowe, —  należy się dodatkowo 14 
dni u rlopu za czas przebyty na rekolekcjach?

2. Jakie są norm y obowiązująće prz-y w y 
płacie gotówkowej za n iew ykorzystany urlop 
tak dla pracowników  U jak  R?

3. Czy pracownik umysłowy, k tó ry  wstąpił 
do pracy z dniem 15 maja 1946 —  a otrzym ał w 
lipcu 1948 r. 1 miesiąc urlopu —  ma prawo upo
minać się o 2 tygodniow y wypoczynek za I I  pó ł
rocze 1946?

4. Jak brzmi dekret albo okó ln ik  omawia
jący  u lg i dla młodzieży uczącej się i pracu
jącej. Chodzi o studenta A. H., k tó ry  jest zatrud
n iony w  charakterze księgowego .i ma dojeżdżać 
do Poznania. Czy pracodawca musi dać wolne 
przynajm niej 2 dni w  tygodniu czy to zależy od 
jego dobrej woli? Czy ewentualnie ma prawo 
potrącać z pensji nieobecność w  pracy?

Ad. 1. Przy tak sformułowanym pytaniu na
leżałoby przyjąć, że chodzi o zakonnice pełniące 
swoje obowiązki na mocy specjalnego ty tu łu  
prawno-prywatnego, na podstawie wyraźnej umo
w y o pracę. Oczywiście w tedy nie ma podstaw 
prawnych do przedłużenia urlopu o okres reko
lekcy jny . W  tych bowiem warunkach zakonnice 
b y łyb y  traktowane jak  każda inna osoba podle
gająca danym przepisom regulującym  stosunek 
pracy. Nie ma ani specjalnych przepisów ani 
też w  żadnych przepisach prawnych nie ma szcze
gólnych postanowień dotyczących zakonnic. M a
m y jednak wątpliwości czy zakonnice zawieraia 
um owy o prace. Normalnie bowiem ofiarna ich 
praca na różnych odcinkach życia jest w ype ł
nieniem ślubów zakonnych a poza tym  wobec 
ś!uhu ubóstwa nie pobierają one wynagrodzenia 
za pracę. M in isterstwo Pracy i Onieki Społecz
nej w yjaśnia jąc zwolnienie zakonnic z obowiąz
ku  ubezpieczenia społecznego zajęło stanowisko, 
że utrzymanie sióstr zakonnych i ewtl. sumy go
tów kow e nie stanowią wynagrodzenia in d y w i
dualnego siostry, lecz są świadczeniarhi na rzecz 
zakonu w  zamian za pracę w ykonywaną przez za
kon (Str. 30—32 zeszytu B iblioteki Ubezpieczeń
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Społecznych opracowanego przez dr Stefana Sta- 
wowczyka).

A d  2. Za n iew ykorzystany urlop należy w y 
płacać zgodnie z art. 4 ustawy z dn. 16 maja 1922 r. 
o urlopach (Dz, U. R. P. 94/1933 r. po,z. 735) oraz 
§ 26-—29 Rozp. M in. Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 11 6. 1923 (Dz. U. R. P. N r 62, po z,. 464), k ie 
rując się orzeczeniem S. N. (III. 1 RW  1938/31 
20 12. 31 Zb. Urz. 252/31), które mówi że ,,do nor
malnego zarobku pozwanego za brak urlopu nie 
można wliczać świadczeń w naturze otrzymanych 
przez pracownika, gdyż ten otrzymuje rzeczone 
świadczenia bez względu na to czy jemu się za 
jak i okres czasu (np. w  czasie dłuższej choroby) 
należy normalna płaca.

Ad 3. Ustawa z dnia 16.5. 1922 o urlopach 
(Dz. U. R, P. 94, poz. 735) stawia zagadnienia u rlo 
pu jw sferze uprawnień pracownika a nie jego 
obowiązku Pracownik zatem w inien wystąpić z 
żądaniem skierowanym do pracodawcy o udzie
lenie mu urlopu. Orzecznictwo Sądu Najwyższe
go (I C 305/30. 21/V  30 lb . Urz. 118/30) stoi na 
stanowisku, że wynagrodzenie za n iew ykorzysta
ny uriop nie należy się, jeżeli nie zostało usta
lone, że pracownik przed końcem roku kalenda
rzowego żądał udzielenia mu urlopu oraz że mu 
tego odmówiono.

Kronika
Zakres kon tro li urzędów rew izy jnych  i  współ

działania banków.

I.
Celem rozgraniczenia uprawnień i obowiązków 

urzędów rew izy jnych  w  zakresie kon tro li przed
siębiorstw sektora państwowego od działalności 
w  tym  względzie innych uczestników aparatu f i 
nansowego, a w  szczególności ins ty tuc ji finanso- 
w o-kredytow ych (banków), ustala się w  oparciu o 
przepisy dekretu z dnia 16 maja 1946 r. o postę
powaniu podatkowym  oraz o tezy zawarte w  u- 
chwale Rady M in is trów  z dnia 21 sierpnia 1947 r. 
w  sprawie zasad systemu finansowego, co nastę
puję:

Do zakresu działania urzędów rew izy jnych  w  
dziedzinie kon tro li przedsiębiorstw sektora pań
stwowego należy:

1. kontro la  przedsiębiorstw w  zakresie n ie 
zbędnym dla celów podatkowych;

2. kontro la  księgowości przedsiębiorstw pod 
względem praw idłowego je j prowadzenia, a w 
szczególności pod względem je j dostosowania do 
przepisów: a) powołanego w yżej dekretu o postę
powaniu podatkowym, udokumentowanie, u jaw 
nianie odbiorców, dostawców itd.;

b) rozporządzenia M in istra  Skarbu z dnia 31-go 
października 1946 r. o księgach handlowych, u- 
proszczonych i podatkowych, wydanego w  poro
zumieniu z M in istram i Przemysłu i Handlu a zmie
nionego rozporządzeniem M in istra  Skarbu z dnia 
24 listopada 1947 r. oraz rozporządzeniem M in i
stra Skarbu z dnia 17 czerwca 1948 r.: term ino-

A d  4. Przepisów takich nie znamy. Uważamy 
jednak pilność, sumienność w ys iłku  pracy i in 
tensywność pracy za właściwe i jedyne drogi do 
uzyskania koncesji ze strony, pracodawcy i do 
przekonania go o interesie społecznym w um ożli
w ieniu danemu pracownikow i kontynuowania 
studiów.

P. S. S. Gdynia —  Czy księgowy dorywczy 
po zaprzestaniu dalszej pracy, po wypowiedzeniu 
pracy z powodu niepodwyższenia wynagrodzenia, 
ma prawo do ja k ie jko lw ie k  odprawy lub urlopu, 
jeżeli okres pracy trw a ł 3 lata?

Nie rozumiemy co znaczy „do ryw czy" — 
przyjm ując jednak, że praca trw a ła  nieprzerwa
nie (art. 2 ust. 4 'ustawy o urlopach z 1922 r.) przez 
3 lata, z pytania wynika, że umowę wypow iedział 
pracownik. Zatem w  myśl art. 3 ustawy o u rlo 
pach z 1922 r. oraz § 21 rozporządzenia M inistra 
Pracy i Opieki Społecznej) z dnia 11.6. 1923 (Dz. 
U. R. P. 62, poz 464) ¡pracownik trac i z chwilą w y 
powiedzenia przez siebie um owy prawo do u rlo 
pu, jeszcze nieotrzymanego, choćby posiadał już 
uprawnienie do urlopu. Ustawodawstwo pracy 
nie przewiduje również żadnej odprawy w  tym  
wypadku.

skarbowa
wość zapisów, kontro le ilościowe, brudnopisy in 
wentarzowe itd.;

c) jednolitego planu kont, zatwierdzonego 
przez Przewodniczącego Kom itetu Ekonomiczne
go Rady M in istrów ;

d) innych przepisów prawnych, normujących 
zasady prowadzenia ksiąg;

3. kontro la  rocznych zamknięć rachunkowych 
(bilansów), wiążąca się z obowiązkiem współu
czestniczenia urzędów rew izy jnych  w  zatwierdza
niu bilansów przedsiębiorstw państwowych; b i
lanse przedsiębiorstw pow inny być w  szczególno
ści badane:

a) pod względem formalnym, tj. czy sporzą
dzone zostały zgodnie z obowiązującymi przepi
sami prawnym i oraz instrukcjam i w łaściw ych m i
n istrów  bądź M in istra  Skarbu, norm ującym i spo 
śób dokonywania zamknięć rachunkowych za po
szczególne okresy operacyjne,

b) pod względem m erytorycznym  — na tle 
całokształtu księgowości oraz gospodarki przed
siębiorstwa, przez ustalanie zgodności tej gospo- 
daik i w  porównaniu z planem finansowym -— go
spodarczym; badanie rocznych zamknięć rachun
kow ych przedsiębiorstw, objętych powołanym w y 
żej systemem finansowym, pod względem m ery
torycznym odbywa się z reguły przy współudzia
le przedstawiciela banku, powołanego do opinio
wania planów finansowo-gospodarczych odnośne
go przedsiębiorstwa, w  związku z czym na urzę
dach, rew izy jnych ciąży obowiązek uzgadniania 
z w łaściwym  .bankiem (oddziałem) term inu zamie
rzonej rew iz ji ksiąg tego rodzaju przedsiębior
stwa,

4



Weksel ^
W ekse l (b ill o f exchange, le ttre  de change, W echsel) 

je s t dokum entem  w ys ta w io n ym  w  fo rm ie  prawem  o k re 
ślonej a zaw iera jącym  przyrzeczenie lub polecenie zapła
cenia w  określonym  dn iu  pew nej sum y p ien iężnej le g ity 
mowanem u posiadaczowi tego dokum entu.

H is to ryczne  począ tk i w eks la  sięgają p o ło w y  12 w . 
N a js ta rszy  „ le tte ra  d i pagamento di cam bio" w ys ta w io n y  
w  1157 r. w  Genui zaw iera potw ierdzen ie  odb io ru  10 liró w  
genueńskich w  zam ian za przyrzeczenie ich  w y p ła ty  w  
Tunisie. Z czasem ob o k  przyrzeczenia t j .  p ro to typ u  we
ksla  w łasnego, po jaw ia  się polecenie skierowane do in n e j 
osoby, tj. weksel trasow any. Ponieważ w  poleceniu za- 
p ła ty  (pagamento) w iąza ła  się najczęście j, w  ówczesnych 
w arunkach, gdzie każde m iasto posiadało odrębną w a lu 
tę, w ym iana (cambio) p ieniędzy, zaczęto dokum en ty  te 
nazyw ać po p rostu  ,,le tte ra  di cam bio", i to znam ię w y - 
m ienności przeszło n ie  ty lk o  do nazw y w eks lu  w  ję z y 
kach ówczesnego cyw ilizow anego św iata, ale naw et prze
trw a ło  do dnia dzisiejszego, ja k k o lw ie k  z p u n k tu  w idze
nia treści jes t oczyw is tym  anachronizmem.

W ekslem  pos ług iw a li się ku p cy  średniow ieczni, k tó 
rz y  p ragnę li un iknąć przewożenia, p rzy  z łym  stanie dróg, 
c iężk ich  p ien iędzy m eta low ych oraz zapobiec ic h  u tracie , 
na jaką  b y li narażeni w sku tek  b raku  bezpieczeństwa na 
szlakach kup ieckich . S kładali te d y  bank ie row i-w eks la - 
rzow i (campsor) w  jedne j m ie jscow ości gotówkę, a w  za
m ian o trzym yw a ły  dokum ent zapew nia jący o trzym an ie  
rów now artośc i ta k ie j samej lub odm iennej w a lu ty  w  in 
ne j m iejscowości. Is to tną  cechą tego dokum entu  b y ła  
w ięc w zm ianka o p rzy ję c iu  go tów k i (k lauzu la  w a lu tow a) 
oraz różność m iejsc p rzy jęc ia  i w y p ła ty  p ieniądza (di
s ta n t^  loc i). Ówczesna w ym iana  tow arow a  koncen tro 
w a ła  się jednak na periodycznych  ja rm arkach  i targach, 
ja k  w  Szampanii i Lugdunie, śc iągających kupców  z róż
nych  k ra jów , przeto te rm in y  p ła tności w esk li, (zwanych 
ja rm arcznym i lub ta rgow ym i), zrazu nieokreślone, zaczę
to  wyznaczać na okres trw an ia  targów . Stąd p o ja w iła  się 
następna cecha w eksla (tj. d is tantia  tem poris) polegają- 
ca na tym , że m iędzy w ys taw ien iem  i p ła tnością  w eksla  
w in ien  up łynąć okres czasu. Targ i trw a ły  z re g u ły  k ilk a  
lub  k ilkanaśc ie  dni, kup iec zatem, dysponu jący  wekslem ,
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Weksel 2)

nie pode jm ow a ł od razu go tów k i, lecz upew nia ł się czy 
należność zostanie m u is to tn ie  w yp łacona  przez zobow ią
zanego i  w  ty m  ce lu  prezentow a ł m u w ekse l celem o- 
św iadczenia się. W  dek la rac ji po zy tyw n e j zobow iązane
go dopatryw ać na leży śię akcep tac ji a w  odm ow ie —  
s tw ie rdzone j u rzędow ym  aktem  —  pro testu wekslowego. 
W raz  z postępu jącym  w  parze z rozw o jem  gospodarczym 
wzrostem  operacyj w eks low ych , k tó re  z Lom bard ii poprzez 
F rancję , N iem cy rozeszły się po ca łe j Europie, po jaw ia ją  
się „ ry g o ry  w eks low e". W prow adza się uproszczone, 
szybkie  i skuteczne postępowanie p rzy  dochodzeniu p re 
te n s ji w eks low ych , a sądy jarm arczne usta la ją  zwyczaje, 
k tó re  sta ją się n iep isanym  m iędzynarodow ym  prawem  
w ekslow ym . W  tym  czasie obok  p ie rw o tne j fu n k c ji 
transportow o-p rzekazow ej lub transportow o-zam iennej 
w eksel poprzez skontrację , t j.  potrącenie w za jem nych 
pre tens ji w ekslarzy, w prow adzen ie  specja lnych ta rgów  
w eks low ych  w  Besançon, a w  szczególności poprzez póź
niejsze w prowadzenie indosu (około r. 1600) i w ye lim in o 
w anie pośrednictw a bankie rów , sta je się środkiem  p ła t
n iczym . K ie d y  w eksel p rz y ją ł fu n kc ję  środka k re d y to 
wego, w  ja k ie j dziś na jczęście j w ystępu je , trudno ustalić. 
W  w ieku  X V I. p o ja w iły  się p ró b y  puszczenia w  obieg 
w eks li p ła tnych  w  m ie jscu w ys ta w ie n ia  (z pom inięciem  
zasady „d is tan tia  loc i") jako  tzw . w eks li suchych (cambia 
sicca). T raktow ane b y ły  one jednak  jako  weksle n ie le 
galne, lich w ia rsk ie  i papież Pius V . w  r. 1570 zakazał 
w p ros t ich  używania. T ym  n iem n ie j oczyw iste  k o rz y 
ści p łynące z posług iw ania  się ty m  papierem  spraw iły , 
że w  m iarę słabnięcia w ładzy  koście lne j wekse1, będący 
już  w yn ik ie m  nie ty lk o  w ym ia n y  i przekazu pieniędzy, 
zysk iw a ł sobie coraz szersze zastosowanie.

Pierwsza ustawa w ekslow a ukazała się w  B o lon ii w  r. 
1569, następne w  'innych m iastach w łosk ich . F rancja  
weszła na drogę ustawodawczego regu low an ia  stosunku 
w ekslow ego w  r. 1673 w  „O rdonnance de Commerce". 
N a teren ie N iem iec p ierw sza b y ła  ustawa lipska  w  r. 1682. 
P rzepisy w ekslow e Kodeksu Napoleona z r. 1807 b y ły  juz 
tak  w ykszta łcone, że p o s łu ży ły  na w zó r d la  k ilku n a s tu  
państw  tzw. g rupy francusk ie j, k tó re j odpow iedn ik iem  
b y ła  grupa niem iecka, op iera jąca swe ustawodawstwo na 
je d n o lite j ustaw ie w eks low e j n iem ieck ie j z r. 1847. W
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Weksel 3)
Polsce przez d ług i okres panowało praw o zw ycza jpw e. 
Pierwszą ustawą w eks low ą w yd a ł Gdańsk w  r. 1701, na
stępnie E lb ląg w  r, 1758, ogólnopolskie  przepisy ukaza ły  
się w  r. 1775.

Szerokie zastosowanie w eksla  w  hand lu  m iędzynaro
dowym , szczególnie w  okresie rozw o ju  kap ita lizm u, na
rzuc iło  konieczność u jedno licen ia  praw a w ekslow ego w  
skali ponadpaństwowej. Dążności u n ifika cy jn e  doprow a
d z iły  do uchw alen ia w  r. 1912 w  Hadze p ro je k tu  jedno
litego praw a w ekslowego. Przerwane pierwszą w o jną  
św ia tow ą prace pod ję ła  Liga N arodów . Rezultatem  zw o
łane j z je j in ic ja ty w y  m iędzynarodow ej kon fe renc ji w  
Genewie b y ły  3 konw encje  m iędzynarodowe z r. 1930, 
podpisane m. in. przez Polskę. Postanowienia ty ch  komi- 
w ency j p rzy ję te  zosta ły  przez obecnie obow iązu jącą usta
wę w ekslow ą z dnia 28. IV . 1936 (Dz. U. R. P. N r  37, 
poz. 282). k tó ra  z dniem  1 lip ca  1936 zastąpiła poprzednią 
z ro ku  1924.

In s ty tu c je  p raw a w ekslowego zanim  osiągnę ły stan 
dzisie jszy pow staw a ły  'i ro z w ija ły  się w  ciągu 8 wieków-, 
w śród re w o lu cy jn ych  przem ian społecznych, gospodar
czych i  po litycznych . Ś lady te j d ługo trw a łe j, n ie jedno
lite j e w o luc ji pozosta ły w  obecnym  praw ie  w eks low ym  
czyniąc je  kostycznym , trudno zrozum ia łym  kong lom era
tem przepisowe

Nowoczesne ustaw odaw stw o w ekslow e odróżnia dwa 
zasadnicze ty p y  weksli, tj. weksel trasow any i weksel 
w łasny.

W e k s e l  t r a s o w a n y  (c iągniony) jes t sk ie row a
nym  do osoby trzecie j (trasata) p o l e c e n i e m  zapłace
n ia  w ys ta w cy  albo inne j osobie (rem itentow i) określone j 
sum y pien iężnej w  oznaczonym dn iu  (dniu p łatności). 
W e k s e l  w ł a s n y  jest p r z y r z e c z e n i e m  w ys ta w 
cy  weksla, że w  oznaczonym te rm in ie  zapłaci określoną 
sumę pieniężną osobie trzec ie j (rem itentow i). W  obu ty 
pach w. w ystępu ją  zatem po dw ie osoby: w ystaw ca  i re- 
rń itent, p rzy  w. c iągn ionym  w ystępu je  ponadto osoba 
trzecia  —  trasat.
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Zgodnie z postanow ieniam i praw a wekslowego (art. 1) 
w . t r a s o w a n y  zaw iera:

1. nazwę „w e kse l" w  samym tekście  dokum entu, w  
języku , w  ja k im  go w ystaw iono ; nie posiada zatem w 
p raw ie  w eks low ym  znaczenia napis „w e kse l" w  nag łów ku  
lub znakach w odnych, ja k  rów n ież użycie te j nazw y w 
innym  języku , aniżeli reszta dokum entów . Nazwą „w e 
kse l" w in ien  papier ten odróżniać się od innych  ‘d oku 
m entów  doń zb liżonych a używ anych w  obrocie hand lo 
w ym , ja k  np. przekaz itd.;

2. polecenie bezw arunkow e zapłacenia oznaczonej su
m y  p ieniężnej; bezwarunkowość oznacza niezawisłość od 
wszelkich w arunków , k tó ry c h  dodanie pozbaw iłoby do
kum ent charakteru  w. Polecenie może opiewać ty lk o  na 
sumę pieniężną z w yłączen iem  to w a ró w  lub pap ie rów  w a r
tośc iow ych  (efektów). W ., w  k tó ry m  sumę w ekslow ą 
napisano lite ram i i liczbam i, w  razie różn icy  w ażny jest 
na sumę napisaną lite ram i, w  razie różn icy  sum, napisa
nych  k ilk a k ro tn ie  liczbam i, w. jest w ażny na sumę m n ie j
szą, choćby liczbow ą;

3. nazw isko osoby, k tó ra  ma zapłacić (trasata). Z w y 
czajow o umieszcza się nazw isko trasata (może być ich 
k ilku ) po lew e j stron ie  dokum entu u do łu  w  form ie adre
su. Trasat n ie  jes t w ekslow o zobow iązany, dopóki w. nie 
podpisze (akceptuje). Trasatem może być wystawca, a w. 
tego rodza ju  nazyw am y wekslem  w łasnym  o form ie prze
kazow e j lub osobowo-przekazowym i;

4. oznaczenie te rm inu  p łatności. Term in  w in ien  op le- 
wać na oznaczony cy frą  lub w  ja k ik o lw ie k  in n y  sposób, 
w yk lu cza ją cy  w ieloznaczność oraz w in ien  być m ożliw y. 
N iedozw olone jest zatem oznaczenie „na  W ie lka n o c " albo 
„31 lu tego". W  zależności od te rm inu  p ła tności rozróż
n iam y (art. 33)) weksle p łatne:

a) za okazaniem. Posiadacz w. może wówczas żą
dać zap ła ty  każdej ch w ili, gdyż w. tak i p ła tn y  jest p rzy  
przedstaw ieniu, k tó re  w inno  nastąpić zasadniczo w  ciągu 
roku  od dnia w ystaw ien ia . W ystaw ca  może zastrzec, że 
v/. p ła tn y  za okazaniem nie może być przedstaw iony do 
zap ła ty  przed oznaczonym dniem. W  tym  przypadku te r
m in  do przedstaw ienia b iegnie od owego dnia (art. 341. 
Jako p ła tn y  za okazaniem tra k tu je  sie w. bez oznaczone
go te rm inu  p ła tności (art. 2);

Weksel 5)
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Weksel 6)

b) w  pew ien czas po okazaniu. Term in  p łatności ta 
k iego  w. określa się pod ług da ty  p rzy jęc ia  lub  da ty  p ro 
testu z pow odu n ieprzy jęc ia ;

c) w  pew ien czas po dacie w ystaw ienia,
d) w  oznaczonym  dniu. G dy w. p ła tn y  jes t w  m ie j

scu, gdzie obow iązu je  kalendarz odm ienny od kalendarza 
m iejsca w ystaw ien ia , p łatność określa się w ed ług  ka len 
darza m iejsca płatności.

Przy term inach płatności, oznaczonych na miesiąc lub 
w ięce j m iesięcy po dacie lub  po okazaniu, w . je s t p ła tn y  
w  odpow iednim  dniu tego miesiąca, w  k tó ry m  zapłata 
ma być dokonana. W  braku  tak iego dnia, w, jest p ła tn y  
w  ostatn im  dniu tego miesiąca. Np. okazanie nastąpiło 
31 stycznia, wówczas p rzy  p ła tności po m iesiącu od c h w ili 
okazania, w, p ła tn y  jest z dniem  28— 29 lutego. Jeżeli 
p łatność w. jest oznaczona na  początek, środek lub  k o 
niec miesiąca, rozum ie się przez to p ierwszy, p ię tnasty  
lub osta tn i dzień m iesiąca (art. 36). Jeżeli termin- p ła t
ności przypada na dzień ustaw ow o uznany za św iąteczny, 
zap ła ty domagać się można dopiero w  na jb liższym  dniu 
powszednim. Tę samą zasadę stosować na leży do innych  
czynności w eks low ych, a w  szczególności w tedy, k ie d y  
ostatni dzień te rm inu  ty ch  czynności przypada na dzień 
ustaw ow o uznany za św ią teczny (art. 72). W eksle  z in 
nym i te rm inam i p ła tności łub  z k ilk u  po sobie następu
ją cym i te rm inam i są nieważne (art. 33). Do te rm inów  
ustaw ow ych łu b  w  w eks lu  oznaczonych nie w licza  się 
dnia początkowego, ja k  rów nież n ie  są dopuszczalne dni' 
u lgow e ani na podstaw ie us taw y ani wg. uznania sędziego 
(art. 73).

5. Oznaczenie m iejsca płatności. Następuje to zw yk le  
w  do lne j części w. po lew e j stronie, za słowem  „P ła tn y ". 
W  b raku  takiego oznaczenia m iejsce w ym ien ione  obok 
nazw iska trasata uważa się za m iejsce p łatności, a także 
za m iejsce zam ieszkania trasata (art. 2). B rak ja k ie jk o lw ie k  
w zm iank i lub  podanie w ie lu  m iejsc p ła tności pow odu je  
nieważność w. W ekse l p ła tn y  w  inne j m iejscow ości an i
żeli m iejsce zam ieszkania trasata nazyw a się dom icy lo - 
w anym , a w zm ianka o tym  dom icylem , Prawo dom icylo- 
wania p rzys ługu je  w ystaw cy, p rzy  czym , jeżeli podał on 
je d yn ie  m iejscowość bez wskazania osoby, u k tó re j za
p ła ta  w inna  być dokonana, trasat może w  p rzy jęc iu  ozna
czyć tę osobę (dom icylia ta), a jeże li w . p ła tn y  jest w  m ie j
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scu zam ieszkania trasata, wskazać loka l, gdzie zapłata 
w inna  być dokonana. D om icy l jest in s ty tu c ją  ,prawa 
w ekslowego, u ła tw ia jącą  obrót w e ks lo w y  w  ty ch  p rzypad 
kach, k ie d y  d łużn ik  m ieszka w  m iejscach odległych, 
o z łych  po łączeniach kom un ikacy jnych , itd . M ie jsce 
p ła tności w. ma duże znaczenie dla określenia sy tuac ji 
p raw ne j osób w ekslow o za interesowanych a m ianow icie  
określa  sku tk i zobow iązania akceptanta, m ożliwość p rzy 
jęc ia  części sum y w eks low e j oraz środków , jak ie  na leży  
przedsięwziąć w  razie zagin ięcia lub kradz ieży weksla, 
(art, 79, 82, 84).

6. N azw isko osoby, na k tó re j rzecz lub  na k tó re j zle
cenie zapłata ma być dokonana, t j.  rem itenta. Może n im  
być zarówno w ystaw ca, ja k  i osoba trzecia. P rzy w. traso
w anym  nie może n im  być  trasat, gdyż oznaczałoby to 
kompensację d ługu i w ierzyte lności. Rem itent jest osobą 
z weksla upraw n ioną (w ierzycie lem ) i prawo to może prze
nieść za pomocą indosu na inną osobę naw et wówczas, 
gdyby w. n ie  zaw iera ł w zm iank i „n a  zlecenie" (art. 11). 
Jeżeli jednak w ystaw ca  um ieścił w  w eks lu  w y ra zy  „n ie  
na zlecenie" lub inne zastrzeżenie równoznaczne z zaka
zem indosu, wówczas można przenieść praw a z weksla 
ty lk o  w  fo rm ie  i ze skutkam i zw yk łego  prze lew u w ie rzy 
te lności (cesja). Zakaz indosu  stosuje się najczęściej 
p rzy  w. m ającym  służyć na zabezpieczenie, kaucy jnym  
itd.

7. Oznaczenie da ty  i m iejsca w ys taw ien ia  weksla, 
co następuje z re g u ły  w  jego górnej części. W ekse1, 
w  k tó rym  n ie  oznaczono m ie jsca w ystaw ien ia  uważa się 
za w ys ta w io n y  w  m ie jscu podanym  obok nazw iska w y 
stawcy. M ie jsce w ystaw ien ia  może być niezgodne z rze1- 
czyw istością, na leży jednak pamiętać, że wg. praw a tego 
m iejsca ocenia się form ę ośw iadczenia wekslowego, te r
m iny  w ykonan ia  zw rotnego poszukiw ania oraz nabycie 
w ierzyte lności, k tó ra  b y ła  podstawą w ys taw ien ia  przez po
siadacza w. trasowanego (art, 78, 80, 81). Dzień w y  sta 
w ien ia  oznacza się cyfram i, natom iast nazwa miesiąca 
w inna  być w yp isana lite ram i, ja k k o lw ie k  odm ienne p o 
stępowanie nie pow odu je  nieważności weksla.

8. Podnis w ys ta w cy  w., k tó ry  um ieścić należy, w  celu 
odróżnien ia od innych  podpisów, m ogących znajdować 
się na przedniej stronie, w  p raw ym  do lnym  rogu jako  za
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kończenie tekstu. Podpis w in ien  być w łasnoręczny (uży
w anie  facs im ili jes t niedopuszczalne) gdyż w ystaw ca  od 
pow iada za p rzy jęc ie  i zapłatę. Od odpow iedzia lności 
za p rzy jęc ie  w ystaw ca może się zw oln ić. Zastrzeżenie 
K tó rym  w ystaw ca zw aln ia  się od odpow iedzia lności za za- 
płatę, uważa się za nienapisane. Ze w zg lędu na  te odpo
w iedzialność pow in ien  obok podpisu m ieścić się" adres 
w ystaw cy.

O bok w y liczonych  ustawą 8 is to tnych  części w ekslu  
z k tó rych  b rak chociażby jedne j w  zasadzie pozbawia 
dokum ent charakte ru  wekslu, p ra k ty k a  w y tw o rz y ła  sk ład
n ik i zw ycza jow e:

a) pow tórzen ie  da ty  i m ie jsca p łatności w  górnej czę
ści weksla, d la ła tw ie jszego n im  m anipu low ania  p rzy  prze
chow yw an iu  w  w iększych  ilościach ja k  i  p rzy  wekslach 
bez ścisłe j da ty  (np. „m ed io ", i(u lt im o "  miesiąca),

b) pow tórzen ie  sum y w eks low e j przez w yp isan ie  jer 
cyfram i w  p raw ym  górnym  rogu,

c) dom icyl,
d) num er ko p ia łu  bankowego; (Przy p rzy jm o w a n iu

weksla ins ty tuc je  k re d y to w e  dla ce lów  ew idency jn ych  
i ew tl. re ko n s tru kc ji w. zaginionego, zapisują w szystk ie  
is to tne cechy w. do specja lne j księgi lu b  ka rto te k i opa
trzone j ko le jn ym i num eram i i  ten sam num er umieszczają 
na w ekslu), ^

e) oprocentowanie sum y w eks low e j w ystaw ca może 
zastrzec jedyn ie  na w eks lu  p ła tnym  za okazaniem  lub  
w  pew ien czas po okazaniu. W  każdym  innym  w ekslu  
zastrzeżenie takie  uważa się za nienapisane. Stopa odse
tek  pow inna być określona w  wekslu, w  b raku  określe
nia, zastrzeżenie oprocentow ania  uważa się za n ienap i
sane. O dsetki biegną od da ty  w ystaw ien ia  weksla, jeże li 
me wskazano inne j daty.

A kce p t p rzy jęc ie  weksla  —  jest oświadczeniem tra 
sata, że sumę w ekslow ą zapłaci leg itym ow anem u posia
daczowi w  te rm in ie  p ła tności . P rzy jęc ie  pisze się na 
w ekslu, najczęściej przez złożenie samego podpisu  ̂tra 
sata w  poprzek form ularza w ekslow ego na jego przedniej" 
stronie, w  zasadzie bez ja k ic h k o lw ie k  dodatków , n ie k ie d y  
z uzupe łn ia jącym  zw rotem  „p rz y jm u ję "  lub równoznacz
nym  (art. 20). P rzyjęcie  pow inno być bezwarunkowe, 
można je  wszakże ogran iczyć do części sum y w eks low e j'

Kartoteka Tyg. Gosp. 37/48 — 352



435

Aczkolw iek na urzędach rew izy jnych zasad
niczo nie ciąży obowiązek oceny słuszności i celo
wości ponoszonych przez przedsiębiorstwo w y
datków, gdyż wchodzi to w zakres kon tro li prze
prowadzanej przez inne czynniki aparatu finanso
wego, to jednak kontro la  urzędów rew izyjnych 
nie może całkowicie pom ijać tych  momentów, 
lecz powinna zajmować się nim i chociażby d ru 
goplanowo w  granicach koniecznego powiązania 
zagadnień gospodarczych z zagadnieniami finanso, 
w ym i i podatkowym i, a to celem stwierdzenia 
czy nie ma w  tym  względzie przynajm niej rażą
cych uchybień, np. niewspółm ierności cen zaku
pu w  stosunku do ogólnie znanych cen rynko
wych, nadmiernego magazynowania towarów itd.

4. kontro la  zgodności wypłacanych przez 
przedsiębiorstwa wynagrodzeń pracowniczych z 
normami, ustalonym i przez odnośne przepisy pra
wne, uchw ały Rady M in istrów  lub uchw ały Ko
m itetu Ekonomicznego Rady M in istrów ;

5. przeprowadzanie rew izy j przedsiębiorstw na 
żądanie banków w przypadku stwierdzenia przez 
nie, że przedsiębiorstwo wykazuje niezaplanowane 
straty, mogące spowodować trwałe zachwianie 
równowagi przedsiębiorstwa bądź w  innych uza
sadnionych prawnie przypadkach; w  związku z 
tym  banki uprawnione są do przedkładania urzę
dom rew izy jnym  odpowiednich w  tym  względzie 
wniosków.

Ponadto przy wszelkiego rodzaju kontrolach 
przedstawiciele urzędów rew izyjnych pow inni 
zwracać zawsze uwagę, czy przedsiębiorstwa prze
strzegają zasad dyscypliny finansowej oraz po
rządku finansowego, określonych w  powołanej 
uchwale Rady M in istrów  z dnia 21 sierpnia 1947 r, 
a w szczególności zasad dotyczących:

a) koncentracji środków pieniężnych,
b) zakazu posiadania rachunków więcej niż w 

jednej in s ty tuc ji finansowej bez zgody banku f i 
nansującego,

c) przymusu uczestniczenia w  obrocie bezgo
tówkowym,

d) zakazu wzajemnego finansowania się przez 
przedsiębiorstwa i urzędy,

e) ograniczonego pogotowia kasowego,
f) wyodrębnienia gospodarki pieniężnej eks

p loatacyjnej od inw estycyjne j, a w  związku z tym  
zakazu używania środków obrotowych na cele 
inw estycyjne i odwrotnie oraz obowiązku przeka
zywania w łaściwych kw ot do Banku Gospodarstwa 
Krajowego na rachunek am ortyzacyjny przedsię
biorstwa oraz na rachunek inw estycyjny. II.

II.
1. Z uwagi na konieczność zapobieżenia dwu

torowości kon tro li prowadzonej w przedsiębior
stwach sektora państwowego przez aparat finan
sowy, a w  szczególności kontro li wykonywanej 
przez urzędy rew izyjne f banki, M inisterstwo Skar
bu zwraca uwagę na konieczność utrzym ywania 
na tym  odcinku między urzędami rew izy jnym i a 
bankami jak  najściślejszego kontaktu, koordyno
wania poczynań oraz wzajemnego udzielania in- 
form acyj, mogących się przyczynić do usprawnie
nia kontro li.

W szczególności urzędy rew izy jne  są obowią
zane do przekazywania w łaściwym  bankom wszel
k ich danych, uzyskanych w  toku kontro li co do 
nieprzestrzegania przez przedsiębiorstwa wspom
nianych wyżej zasad porządku finansowego; od
w rotn ie banki pow inny podawać do wiadomości 
urzędów rew izy jnych uzyskane dane, mogące 
mieć znaczenie dla prawidłowego ustalenia zobo
wiązań podatkow ych przedsiębiorstw bądź dla 
oceny ich zamknięć rachunkowych,

2. W  związku z powyższym banki pow inny 
udostępnić urzędom rew izy jnym  zapoznanie się 
ze swoimi zarządzeniami, instrukcjam i, dotyczą
cymi zakresu przeprowadzanej przez aparat ban
kow y kon tro li przedsiębiorstw,

III.
1. P rotokó ły z kontro li' przedsiębiorstw, prze

prowadzanej przez urzędy rew izyjne, pow inny 
być sporządzane w  odpowiedniej ilości, tak by 
odbitki pro tokó łu  zawsze o trzym yw ały:

a) kontrolowane przedsiębiorstwo,
b) władza nadrzędna przedsiębiorstwa,
c) w łaściw y bank w ykonu jący kontro lę f i 

nansową przedsiębiorstwa.
P ro tokó ły z k o n tro li rocznych zamknięć ra

chunkowych pow inny nadto otrzymywać kom isje 
bilansowe, w łaściwe do składania wniosków  o 
zatwierdzenie bilansów; w  przypadkach w ym ie
nionych w  tezie X V II I  oraz w  innych szczególnych 
przypadkach (np. przy stw ierdzeniu poważnych 
rozbieżności z planem finansowo-gospodarczym) 
p ro tokó ły  te pow inny być przedkładane w  drodze 
służbowej także M inisterstwu Skarbu.

2. Z drugiej strony odpisy wszelkich proto
kó łów  z Łustracyj przedsiębiorstw, dokonywanych 
we własnym zakresie przez banki, pow inny być 
zawsze przesyłane właściwemu urzędowi re w i
zyjnemu, obowiązanemu do prowadzenia akt 
przedsiębiorstwa i gromadzenia w  nich wszelkich 
m ateria łów dotyczących poszczególnych przedsię
biorstw.

IV .
Celem ja k  największego ograniczenia ilości 

przypadków przymusowego ściągania od przedsię
b iorstw  sektora państwowego należności podatko
w ych w  drodze egzekucji adm inistracyjnej, M in i
sterstwo Skarbu nałożyło' na banki wykonujące 
kontro lę finansową przedsiębiorstw w  ramach sy
stemu finansowego obowiązek:

1. czuwania, by  przedsiębiorstwa w  sporządza
nych planadh finansowo - gospodarczych zawsze 
uwzględnia ły należności Skarbu Państwa z ty tu łu  
przypadających od nich podatków,

2. dopilnowywania, by zobowiązania podat
kowe tych przedsiębiorstw b y ły  regulowana przez 
nie term inowo. W  przypadku, gdyby —  z uwagi 
na przejściowe trudności finansowe — poszczegól
ne przedsiębiorstwo nie posiadało na swoim kon
cie odpowiednich sum, wystarczających na po
k ryc ie  przypadających od niego zobowiązań po
datkowych, bank. zablokuje konto przedsiębior
stwa i z najbliższych w p ływ ów  dokona odpowied
niego przelewu należności podatkowych na rzecz
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właściwego urzędu rew izyjnego i w takich przy
padkach należności podatkowe korzystają z prawa 
pierwszeństwa ich zaspokojenia — przed wszyst
k im i innym i zobowiązaniami przedsiębiorstwa, tak
że takim i, co do k tórych  bank jest również 
uprawniony albo zobowiązany na podstawie 
uchw ały Kom itetu Ekonomicznego Rady M in istrów  
z dnia 20 maja 1947 r. i następnych do blokowania 
konta przedsiębiorstwa w  przypadkach, gdy przed
siębiorstwo nie posiada na swoim rachunku w da
cie wymagalności zobowiązań odpowiednich sum 
dla ech pokrycia; w  żadnym razie bank nie pow i
nien dopuścić do tego, by w  regulowaniu należno
ści podatkowych następowała dłuższa zwłoka.

w  związku z powyższym M inisterstwo Skarbu 
zarządza, co następuje:

1. pizedsiębiorstwa sektora państwowego, 
podlegającego kontro li finansowej banków, obo
wiązane są, począwszy od dnia 1 lip  ca 1948 r „  
przedkładać właściwemu bankowi w  terminach, 
określonych w  § 4 rozporządzenia M inistra Skar
bu z dnia 20 stycznia 1946 r. w  sprawie obowiązku 
wpłacania zaliczek na podatek obrotow y oraz w 
art. 27 dekretu z dnia 8 stycznia 1946 r. o podatku 
dochodowym i w § 5 rozporządzenia M in istra  
Skarbu z dnia 20 stycznia 1946 r. w  sprawie obo
w iązku wpłacenia zaliczek na podatek dochodowy, 
tj. do dnia 15 każdego miesiąca, deklaracje mie
sięczne przewidziane tym i przepisami, a w  term i
nie określonym w  art. 14 dekretu z dnia 18 sierp
nia 1945 r  podatku od wynagrodzeń zmienionego 
dekretem z dnia 25. III. 1948 r., tj. w  ciągu 7-miu 
dni po up ływ ie  każdego miesiąca kalendarzo
wego, w ykazy potrąceń lub lis ty  płac, za- 
wierające dane niezbędne do sprawdzenia pra
w id łowości dokonanych potrąceń, dołączając do 
tych dokumentów (deklaracyj, wykazów  potrą
ceń, lis t płacy) odpowiednie odcinki dokumentów 
przelewowych, wystaw ione na w łaściw y urząd 
rew izy jny;

Obowiązek przedkładania deklaracji miesięcz
nych w  podatku obrotowym  nie ciąży oczywiście 
na przedsiębiorstwach, dokonujących sprzedaży 
wyłącznie poprzez Centrale Zbytu a objętych 
Centralnym i Zarządami Przemysłów, dla k tórych  
wprowadzony został scalony podatek obrotowy, 
obejm ujący wszystkie fazy obrotów, dokonanych 
w ytw oram i danego przemysłu przez zakłady, zjed
noczenia i przedsiębiorstwa, wchodzące w  zakres 
danego przemysłu. W  takich przypadkach obo
wiązek opłacania scalonego podatku obrotowego 
oraz składania w  związku z tym  deklaracji m ie
sięcznych o wysokości dokonanych obrotów cią
ży na odnośnych Centralach Zbytu, poszczególne 
zaś przedsiębiorstwa są od tego obowiązku wolne; 
odmiennie jednak od tego, przedsiębiorstwa, osią
gające obroty zarówno ze sprzedaży poprzez Cen
tra le  Zbytu, ja k  i1 ze sprzedaży, dokonywanych 
samodzielnie wprost odbiorcom (z pominięciem 
Centrali Zbytu), obowiązane są przedkładać de
klaracje miesięczne oraz opłacać zaliczki, p rzy
padające od tych bezpośrednich sprzedaży,-

2. bank w ykonu jący kontro lę finansową obo
wiązany jest:

a) zamieszczać na otrzym ywanych deklara
cjach czy wykazach lub  listach płac dokładną

datę w p ływ u tych dokumentów do banku, a na 
odcinkach dokumentów przelewowych datę ob
ciążenia z tego ty tu łu  rachunku przedsiębiorstwa,

b) dopilnować, by  w ystaw iony odcinek doku
mentu przelewowego zawierał zawsze dokładne 
rozbicie przekazywanych sum według rodzajów 
podatków, okresów podatkowych, k tó rych  posz
czególne kw o ty  dotyczą, z wyodrębnieniem kw ot 
dodatku za zwłokę i ewentualnych kosztów egze
kucyjnych,

c) przekazać otrzymane dekaracje, w ykazy 
potrąceń oraz odpisy lis t p łacy —  po zamieszcze
niu na nich daty w p ływ u  —  wraz z odnośnymi 
odcinkami dokumentów przelewowych w łaści
wym  urzędom rew izyjnym , dokonując jednocze
śnie na rzecz tych urzędów przelewu przypada
jących im sum.

3. Dokumenty, o k tórych  mowa w  pkt, 1. i 2., 
urzędy rew izyjne pow inny traktować jako wnie
sione we w łaściwym  terminie, mimo że otrzyma
nie ich przez urzędy z banku będzie następowało 
w  okresie, późniejszym, jeżeli w p łynę ły  one do 
banku przed upływem  odnośnych terminów, prze
widzianych w  pkt. 1. lub jeżeli przedsiębiorstwo 
przedstawi dowód, iż przed upływem  tych te rm i
nów wspomniane dokumenty zostały nadane na 
pocztę (art. 54 dekretu o postępowaniu podatko
wym); natomiast za datę uregulowania należności 
podatkowej przez przedsiębiorstwo należy uwa
żać dzień obciążenia rachunku przedsiębiorstwa 
przez bank.

Przekazywanie urzędowi rew izyjnem u wspom
nianych dokumentów przez bank powinno być 
dokonywane w  miarę możności bieżąco a w  każ
dym razie nie później niż w  ciągu dni 10 od daty 
złożenia ich  przez przedsiębiorstwo do banku.

4. W  przypadku złożenia do banku przez przed
siębiorstwo odcinka dokumentu przelewowego po 
upływ ie  określonych w  pkt. 1. term inów  a w 
związku z tym  obciążenia przez bank rachunku 
przedsiębiorstwa po up ływ ie  tych terminów, do 
obowiązku banku należy —  niezależnie od czyn
ności wyszczególnionych w  pkt. 2. —  dokonać 
obliczenia przypadającego od przedsiębiorstwa 
dodatku za zwłokę oraz spowodować, by dokonało 
ono dodatkowego przelewu kwot, przypadających 
z tego tytu łu .

5. W  razie dokonania przedsiębiorstwu kontro 
lowanemu przez bank ustalenia wysokości zobo
wiązania podatkowego, w  drodze w ym iaru lub 
domiaru odpowiednia decyzja powinna być w y 
stawiona przez urząd rew izy jny  w dwóch egzem
plarzach, z k tó rych  jeden należy doręczyć ban
kow i a drugi przedsiębiorstwu; otrzymana decy
zja w ładzy podatkowej stanowi dla banku pod
stawę do automatycznego spisania odpowiedniej 
sumy z rachunku przedsiębiorstwa i przelewu je j 
na konto właściwego urzędu rewizyjnego, przy 
czym ewentualne wniesienie przez przedsiębior
stwo. środka odwoławczego nie wstrzym uje re
gulacji należności. Z drugiej jednak strony w 
razie całkowitego' lub częściowego uwzględnienia 
środka odwoławczego przedsiębiorstwa, odnośna 
decyzja powinna być doręczona przez urząd re
w izy jn y  zarówno bankowi ja k  i przedsiębiorstwu 
a wynikająca z tego ty tu łu  kwota różnicy zara-
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chowana na pokrycie bieżących zobowiązań po
datkowych przedsiębiorstwa.

Obowiązek banku dopilnowywania term inowe
go regulowania należności podatkowych przez 
przedsiębiorstwa, podlegające ich kon tro li finan
sowej, dotyczy nie ty lko  należności bieżących, 
lecz odnosi się również do istniejących już obe
cnie zaległości podatkowych wspomnianych przed
siębiorstw. W  związku z powyższym urzędy rei- 
w izyjne prześ.ą w łaściwym  bankom (oddziałom) 
w ykazy zalegających a przez banki kontro low a
nych przedsiębiorstw wraz z podaniem kwot, p rzy
padających od poszczególnego przedsiębiorstwa, 
z prośbą 0 ‘ ich uregulowanie. W  przypadku jed
nak, gdyby jednorazowe uregulowanie tych za
ległości mogło spowodować trudności finansowe 
dla odnośnego przedsiębiorstwa, urząd rew izyjny 
pow inien na wniosek przedsiębiorstwa, zaopinio
wany przez bank, rozłożyć spłatę zaległość: na 
raty, k tó rych  wysokość i 'term iny pow inny być 
z bankiem uzgodnione. Dodatek za zwłokę oraz 
koszty egzekucyjne, przypadające od spłacanych 
w  powyższym tryb ie  zaległości, urzędy re w izy j
ne umorzą we własnym zakresie, przy powołaniu 
się w  odnośnych decyzjach na -niniejsze zarządze
nie. M inisterstwo Skarbu podkreśla jednak, że 
powyższy tryb  postępowania jest w y ją tko w y  i

Komunikaty i różne wiadomości

Centralizacja eksportu jaj, drobiu i pierza.
Z dniem 1 września br. wywóz powyższych 

a rtyku łów  został scentralizowany w  Centrali 
Spółdzielni M leczarsko-Jajczarskiej i to -dla 
wszystkich sektorów i na wszystkie rynki.

Telegramy kodowane.
W  zagranicznym ruchu telegraficznym zostały 

dopuszczone, na warunkach podanych w  Regula
minie Telegraficznym art. 10, telegramy w  języ
ku umówionym według kodów „N ew  Boe 
Codę" i „Bentley Se-cond Phrase Codę", z k tó 
rych pierwszy ¡przeznaczony dla potrzeb żeglugi, 
drugi —  dla potrzeb handlu zagranicznego.

Prawo do- używania kodów  przysługuje przed
siębiorstwom przemysłowym i handlowym, firmom 
i towarzystwom  okrętowym  i maklerskim na pod
stawie ich oświadczenia, że będą używać danego 
kodu w  swej korespondencji telegraficznej. 
Oświadczenie to powinno być złożone w .najbliż
szym urzędzie pocztowo - telekom unikacyjnym . 
Potwierdzenie otrzymania tego oświadczenia ze 
strony  ̂urzędu pocztowo - telekom unikacyjnego 
uprawnia do nadawania telegramów w  wym ie
nionych kodach w  każdym i-nnym urzędzie pocz- 
towo-telekom unikacyjnym . 1

1 Urzędy, ¡przyjmujące telegramy redagowane 
w  języku umówionym, w inny żądać od nadawcy 
okazania kodu celem stwierdzenia, że telegram 
jest rzeczywiście zredagowany w  danym kodzie. 
(Zob. Dz. U. Min. P. i H., poz. 226/48)

dotyczy ty lko  zaległości, powstałych przed uka
zaniem się niniejszego zarządzenia.

W obec tego, że uregulowana -niniejszym za
rządzeniem współpraca banków z władzami po
datkowym i na odcinku poboru przypadających 
Skarbowi Państwa należności podatkowych daje 
pełną rękojm ią terminowego i we w łaściwej w y 
sokości uiszczania tych należności przez przedsię
biorstwa podlegające kon tro li finansowej banków, 
przeto Ministerstwo- Skarbu zawiesza w  stosunku 
do te j grupy przedsiębiorstw stosowanie przepi
sów, zawartych w  dekrecie z dnia 28 stycznia 
1947 r. o egzekucji adm inistracyjnej świadczeń 
pieniężnych, polecając wszelki-e ew. wynikające 
w tym  względzie trudności rozwiązywać w  drodze 
porozumienia się z w łasnym i bankami lub ich 
oddziałami.

Za przedsiębiorstwa już objęte zasadami syste
mu finansowego, a więc podlegające kon tro li f i 
nansowej Banku Narodowego Polskiego lub Ban
ku Gospodarstwa Krajowego albo Państwowego 
Banku Rolnego, uważa się przedsiębiorstwa p ro 
dukcyjne -podległe M in isterstwu Przemysłu i Han
dlu, ujęte organizacyjnie w  Centralne Zarządy 
i Zjednoczenia wraz z ich Centralami Zaopatrze
nia i Zbytu.

Dowód uzdolnienia zawodowego na wyrób 
marmolad.

,.M inisterstwo Przemysłu i Handlu — Dep. 
Przemysłu M iejscowego pismem z dnia 20 sierp
nia br. PM. III-A/44/12 zawiadomiło w  sprawie 
wydawania dowodów uzdolnienia zawodowego 
na „W yró b  marmelad" jako specjalności, wcho
dzącej w  zakres rzemiosła „w yrób  w in  i soków 
owocowych", że wyraża zgodę, by przedsiębior
stwa „w yrobu  w in  i soków" zajm owały się "rów
nież wyrobem marmelad bez uzyskania ka rty  
rzemieślniczej".

Książki nadesłane
Książka, która winna znaleźć się w rękach każdej 

gospodyni domu.
Nadchodzi okres zbioru owoców i i-ch użytko

wanie. W  związku z tym  polecamy naszym Czy
telnikom  ciekawą książkę Prof. Andrzeja Meringa 
p. t. „Domowy wyrób moszczów pitnych".

Książka prof. A . Meringa u jm uje popularnie za
gadnienia domowego w yrobu moszczów płynnych. 
Temat podzielony jest na następujące rozdzia
ły : 1) Wiadomości ogólne (przyczyny psucia się 
moszczów pitnych oraz sposób użycia moszczów). 
2) Technika w yrobu moszczów pitnych (dobór i 
mycie owoców, otrzymywanie soków, klarowanie, 
doprawianie i filtrow anie  moszczów, pasteryzacja 
mo-szczu w  butelkach). 3) Przepisy na poszczególne 
moszcze pitne (z agrestu, bzu czarnego, czernic, 
owoców róży, gruszek, jabłek, jeżyn, malin, po
rzeczek, pomidorów, poziomek, rabarbaru, tru 
skawek i wiśni). 4) w yrób  soków parowych. 5) 
Zużytkowanie resztek owocowych.
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Całość uzupełniają liczne rysunki. Duży asor
tym ent wykorzystyw anych owoców oraz cieka
w y  rozdział i zużytkowanie resztek owocowych 
nadaje książce specjalne wartości. Książka jest 
do nabycia w  księgarni W ł. W ilak  —  Poznań, ul. 
Kantaka 10. Cena książki wynosi 200 zł.

,.REKLAMA PRASOW A" —  T. Krzyżewski

Ostatnio ukazała się n iezw ykle  interesująca 
książka pt. „Reklama Prasowa". Autorem  je j jest 
p. Tad. Krzyżewski, wykładowca w ydzia łu  dzien
nikarskiego na W yższej Szkole Nauk Społecznych 
w Krakowie. W olno się domyślać, że książka ta 
oparta jest na wykładach, a przegląd treści oraz 
bogactwo materiału zawartego w  tej cennej książ
ce upewnia stanowczo w  tym  przypuszczeniu. Nad 
całością treści omawianej książki góruje zdanie 
zaczerpnięte z przedmowy: „Reklama jednak jest 
umiejętnością, wymagającą poważnych studiów 
fachowych, dlatego dla uniknięcia marnotrawstwa 
w  działaniach gospodarczych musimy szerzyć teo
retyczną i praktyczną znajomość te j nowoczesnej 
w iedzy".

W  oparciu o takie założenie przedstawia autor 
w pierwszej części swej pracy znaczenie, cele i 
podstawy psychologiczne reklamy. W  tej części, 
poza bogactwem materiału, zwraca szczególną 
uwagę położenie w ie lk iego nacisku na zasadę 
prawną w  reklam ie oraz surowe potępienie wszel
k ie j reklamy, żerującej na naiwności ludzkiej. 
Autor, p. T. Krzyżewski, poświęca tej zasadzie 
dużo uwagi bezustannie podkreślając, że w  rekla 
mie nie wolno kłamać, że istota reklam y sprowa
dza się do umiejętnego opowiedzenia prawdy, do 
w yw ołan ia  zainteresowania przedmiotem rek la 
mowanym. Ta część pracy stanowi głębokie w pro 
wadzenie w  ta jn ik i rek lam y mało dotąd w  lite 
raturze polskie j omawiane. Z tego punktu widze
nia pierwsza część pracy jest w y ją tkow o cennym 
dorobkiem polskie j m yśli pedagogicznej w  tym  
zakresie.

W  drugiej części pracy zajmuje się autor ro 
dzajami reklam y oraz budową ogłoszenia praso
wego. Ta część oparta jest na precyzyjnym  zesta
w ien iu  tekstu w ykładu  z ilustracją, przy czym ilu 
strację stanowią w  całej książce autentyczne re
k lam y zebrane i omówione przez autora. Ta au
tentyczność tekstów reklam owych sprawia, ża 
książka jest istotnie żywym  podręcznikiem, oma
w ia jącym  naprawdę żywą dziedzinę życia. Z du
żym poczuciem dowcipu zestawione są w  te j 
części także reklam y nie odpowiadające przeko
naniom autora —  w  m yśl słusznej zasady, że uczyć 
się trzeba na błędach.

Trzecia część pracy zawiera staranną analizę 
wartości reklam owej prasy. Poruszono tu ta j ta
kie zagadnienia, ja k  znaczenie prasy dla reklamy, 
rodzaje prasy i ich wartość ogłoszeniowa, wresz
cie schemat układu i w yboru reklam y prasowej.

Szczegóły techniczne adm inistracji i organiza
c ji reklam y prasowej zawarte są w  czwartej czę

ści omawianej książki. Znajdują się tuta j takie 
zagadnienia, ja k  obliczanie w ie lkości i należności 
ogłoszeniowej, analiza cennika ogłoszeniowego, 
umowa z pośrednikami ogłoszeniowymi itp. Da
le j omówiona jest tu ta j działalność agencji rekla
mowych, zagadnienie akw izyc ji ogłoszeniowej i 
wreszcie zagadnienie własnej reklam y dzienników.

W nioski autora, w ynikające zarówno z jego 
studiów fachowych ja k  i z p ra k tyk i pedagogicz
nej, zawarte są w  części zatytu łowanej: „M o ż li
wości rozwojowe reklam y prasowej w  Polsce". 
Podobnie ja k  w  całej pracy, tak i we wnioskach 
autor zwraca bezustannie uwagę na prawdę jako 
podstawę reklamy. , W paja w  czytelnika swej 
cennej książki zasadę estetyki reklam owej i za
sadę delikatnego traktow ania odbiorcy reklam y 
— delikatnego w  tym  sensie, ażeby reklama nie 
była nahalna i przesadna. Uwagi dotyczące moż
liw ości rozw ojow ych reklam y prasowej w  Pol
sce są tak jasno i interesująco sformułowane, że 
staną się n iew ątp liw ie  przedmiotem żywszej dys
kus ji w  prasie branżowej. Zasługują na to w  ca
łe j pełni.

Książka T. Krzyżewskiego pt. „Reklama Pra
sowa" uzupełnione jest alfabetycznym spisem cza
sopism wychodzących w  Polsce, wykazem dzien
n ików  z podziałem na miasta oraz wykazem bran
żowym ważniejszych periodyków  ogłoszeńiowych. 
Jest to cenne uzupełnienie treści książki, stającej 
się w  ten sposób nie ty lko  podręcznikiem nauko
wym, ale również podręcznym doradcą każdego, 
kto w  życiu codziennym styka się z reklamą. Ca
łość książki pozwala patrzeć z nadzieją w  p rzy
szłość, że ta nowa dziedzina wiedzy dzięki tak ie 
mu podręcznikowi, zostanie postawiona od razu 
na w łaściwym  poziomie. Jeżeli na takim  podręcz
n iku wychowa się pokolenie specjalistów rek la 
mowych i prasowych w  Polsce, to można z ufno
ścią czekać na wejście ich w  życie.

K ilka  uwag należy się również wydawcy. Pol
ska Agencja Reklamy Franciszek Krajna (Oddział 
w  Krakowie) jako wydawca omawianej książki 
zdała nie ty lko  egzamin z poczucia aktualności 
wydawniczej, lecz pokazała ponadto, że umie 
praktycznie zastosować wszystkie zasady dobrej 
i uczciwej reklamy, wyłożonej w  tej książce. 
Staranność wydawnicza zwraca uwagę. Dzięki 
szacie wydawniczej podręcznik ogromnie zyskał 
na wartości.

MEBLE GIĘTE
biurowe - szkolne
W ł a s n y  u i y r ó b

LEON KONIECZNY
27 Grudnia 5 - Telefon 39-71

Na ż y c z e n i e  o f e r t y
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lOifdauiniciuia
[nstyiuiu Badawczego Budouinictuia

Inż. B łaszkow iak -— M etoda Crossa —  82 przyk ła - zł 
dy: be lk i ciągłe, ram y p ię trow e, drapacze chmur, 
w iaduk ty , be lk i V ierendeela, naprężenia drugo
rzędne w  kratow nicach, rozw iązyw anie równań 
lin io w ych , wymoczenie i  drganie uk ładów  ra 
m ow ych 1000

Bukow ski —  D źw ięk i  budowa —  podręcznik akusty
k i budow lanej 1200

Bukowski —  Technologia Betonów i Zapraw cz. I, Spoi
wa, K ruszyw a 800

B ukow ski —  Technologia cz. I I  —  Teoria i  p ro je k to 
wanie betonu 1000

Bukowski —  Technologia cz. I I I  —  W ykonyw an ie  
betonów kons trukcy jnych , domieszki , do beto
nu, w p ły w  tem peratur na beton 1000

Bukowski —  Technologia cz. IV  —  Betony i zaprawy
specjalne 750

B ukow ski -— Z b ió r wzorów  i tablic, dla żelbetn ietwa 250
Czeżowski —  Kam ien io łom y, Obróbka i przeróbka ka 

m ienia tom I 800
— „ —  ja k  w yże j tom JI 980
— „ —  ja k  w yże j tom I I I  1200
G niew iński — Rusztowania budowlane 450
G niew iński .— U lice i place 240
Inż. K luż -— Obliczenie ram ciąg łych metodą w tó r

nych reakc ji 150
K ob y lińsk i -— Badanie stanu naw ierzchni betono

w ych w Polsce 60
M iedz ińsk i —  Drogi gruntowe —  budowa i konser

w acja 520
M iedz ińsk i —  Technika pracy i w iadanie narzędzia

m i d rogow ym i 200
M iedzińsk i —  Zasady organ izacji i k ie row n ic tw a

robót 90
Nechay —  Beton w budow nic tw ie  m ieszkaniowym  960 
N ow ack i -— W yboczenie układu ramowego w  płasz

czyźnie i płaszczyzny ram y 80
Olszak —  W ibrow an ie  betonu w  czasie jego w iązania 60
Olszak —  Z te o rii belek i p ły t  wstępnie sprężonych 150 
Paszkowski —  Technologia betonu 500
Piaścik —  Odbudowa i przebudowa w si 50
Rabinow icz i Guzek —  Budowa lo tn isk  przez A m ery 

kanów  300
R utkow ski —  Techniczne szacowanie bu do w li 200
Suwalski —  M od u ły  podatności gruntu 40
Szczepaniak —  Rozwiązanie statycznie niewyzna,czel

nych be lek i ram ownic sposobem sprężystego 
utw ierdzenia p rę tów  w  węzłach 80

W esołow ski — Badania belek sta low ych ze spalo
nych i zburzonych budynków  40

W ilu ń  —  G runtoznawstwo drogowe 600

Do nabycia w księgarni W Ł. W I L Ą K  
Poznań, K an łaka  10.

ZRZESZENIE RZECZOZNAW CÓW  KSIĘGOWO  
SCI I  SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH  

na województwo poznańskie

przyjm uje  zamówienia na pierwszy po w o jn ie  
kalendarz księgowego pt.

VADEMECUM KSIĘGOWEGO,
k tó ry  ukaże się z końcem br.

Kalendarz formatu kieszonkowego obejmować 
będzie aktualny materiał naukowy z zakresu u- 
stawodawstwa, ze szczególnym uwzględnieniem 
prawa handlowego, skarbowego i pracy.

Cena kalendarza w przedpłacie, tj. przy zamó
w ien iu  w  term inie do dnia 15 września br 
zł 200,— .

W pła ty  kierować należy na konto czekowe 
Zrzeszenia: Kom unalny Bank K redytow y Poznań, 
nr 2164 lub do biura Zrzeszenia, p rzy ul. M ick ie 
wicza 31.

Maszyny biurowe
Z aku p  -  S p rz e d a ż  -  N a p ra w a

R E - N A
PozssaŃ, Św. F ia rc in  &

(przy Placu Heovera) — Telefon nr 44-07

i przybo ry szkolne

p o l e c a

Księgarnia WŁ. WILAK
Poznań, ul. Kantaka 10

A . K O Z A K  AriuKuły Murowe
po leca  s e g r e g a t o r y  o k u w a n e ,  
k s iq ż k i  h a n d lo w e  i w ie c z n e  p ió r a

Poznań, ul. Ratajczaka 36 - Tel. 98-98

rRoczne Kursy Rachunkowości
STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH 
w Polsce

Stoiuarzyszenie Księgotnych ui Polsce - Oddział u; Poznaniu przyjmuje zapisy na:
a) Roczne Kursy Rachunkotuości dla początkujących
b) Roczne Kursy Rachunkowości dla Księgotuych-Bilansistóin.

Szczegółowych informacji udziela Sekretariat Kursów codziennie u; godz. 17-19 in lokalu 
F-my „POWIERNIK“, ulica Kantaka 8/9 - II  ptr.

Początek u tyk ła d ó in  21 inrześnia 1948 r.



-  440 -

* •

!O sta tn io  im p o rto w a n e

Opony i dętki i
5©I

fab r. B A T A
dostarczamy natychmiast, dopóki zapas starczy 
U) my miarach: po cenie:
5C0/16 zł 20.710,— za oponę z dętką
525/16 „  22.020,-
550/16 „  22.580,-
450/17 „  18 5 0 0 -
5 5 0 /1 7 -6  pł. „  30.930,-

H E N R Y K  D E R D A  i SKA
Przybory i części samochodowe 

« Poznań, Dąbrowskiego 34, tel. 35-37

••« « ••« •« ••e *® 9 8 s a iw » » 8 9 e e 9 0 « e » « s e « e 9 S
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„BIUROTECHNIKA"
KAMZOL -  KARŁOW SKI -  POHLAND

Warsztat napr awy  
maszyn biurowych

S p e c j a l n o ś ć :  ASTRA i HAM ANN
Maszyny do księgotuania i  liczenia

Poznań, Św. M arcin 64
Tele fon 98-67

M Y D ł A  
KOSMETYKI 
PERRJMY

ZAKa
.pizodî Jakośda^

R e j e s t r o m a n e

BIURO STRZEŻENIA
oHiemaiu Handlowych 

i przemysłowych
poleca uprzejmie 
PP. Kupcom i  Przemysłotu- 
com sinych zaufanych i su
miennych stróżóm do p ilno 
mania Ich objektóm.

POZnań, ul. Staszica 8
Tel. 3 3 -2 7

Cena ogłoszeń za 1 m m  na s tro n ie  4 -łam ow e j z ł 25,— .
O głoszenia  p rz y jm u je  d la  in s ty tu c ji i  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w ych  oraz f irm  p ozos ta jących  po d  zarządem  pańs tw ow ym  

,,P. A .P ."  Po lska A g e n c ja  P rasowa, Poznań, Sew. M ie lżyń sk ie go  8 —  te le fo n  42-63.

R e dakc ja : Izba  P rze m ys łow o -H a n d lo w a  

ar Poznaniu , u lica  M ic k ie w ic z a  31 

T e l, 518-62, 23-65, 23-66.

O c to s z e n la  p r z y jm u je  „ P A R "  P o ls k a  A g e n c ie  
R e k la m y , F r .  K ra in a , P o z n a ń , P r .  R a ta j 
c z a k a  7 . T e l .  91-89  1 91-98  

1 o d d z ia ły  K r a k ó w , R y n e k  G łó w n y  49 —  
T e l .  903-99
B y d g o s z c z  —  A l .  1 M a ła  19. T e l .  17-66  
T o r u i  —  a l .  M a łe  O a r b a r y  2 
K a to w ic e  —  W a r i i i w s k i  23. a k r . p o c zt. 
799. —  T e l .  944-98 .

A d m in is tra c ja : K s ięga rn ia  W ila k  Po
znań, u l. K a n ta ka  10 —  T e l. 44-40 
45-00.
K o n to  P. K . O. —  V  - 4085.
Cena n um eru  30,—  zł, p renum era ta  
kwartalna 300,— zł.

Odbito czcionkami Drakam i W ydam ! cxej Pr, Krajna, Sp. a o. o., Pomad, ul. Strzałowa nr Za. K - 54427


